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Zdjęcia zostały wykonans w największym amerykańskim cyrku podczas przedstawienia
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nikarstwo stołeczne, jak prowincjo-

•
 na.lre. Notujemy poniżej te wystą­

pienia, które dotychczas się do nas 
przedostały.

„Kurjer Poznański" rejestrując fakt, 
dodaie:

jak z art. II traktatu pokojowego 
wynika, linja graniczna pociągnięta 
została tak? że cała Chełmszczyzna 
przypada Ukrainie. Siało się to bez 
pytania się Polaków, bez wysłuchania 
głosu rządu polskiego, chociaż cho­
dziło tu o granice państwa polskiego, 
które przez mocarstwa centralne u- 
znanym zostało za samodzielne, a za- 
tym powinno było mieć prawo współ- 
decyzji przy określeniu swych granic. 
Rozporządzenie C-hełmszęzyzną na nie- 

„ korzyść Polski odczuje cały naród, jako 
krzywdę sobie wyrządzoną. Chodzi tu 
o ziemię, która od wieków należała do 
Polski, która także w traktacie wiedeń• 
skim uznaną została jako część Królest­
wa Kongresowego i którą dopiero w ro­
ku 1909 w celach rusyfikacji Stołypin 
wyłączył z Królestwa wbrew uroczy­
stym protestom całego narodu i re­
prezentacji polskiej w Petersburgu.

0 stanowisku Polaków wobec tego 
faktu można powiedzieć tylko to, co 
rząd warszawski, jąkhy,przeczuwając 
wypadki, powieńziatw swej deklaracji 
z 30 stycznia: „Rząd polski stwierdza, 
iż wszelkie układy o losach Polski de­
cydujące i prawa narodu polskiego 
przesądzające, nie będą uznane przez 
naród polski za prawnie go obowiązu­
jące, skoro zapadną z pominięciem 
reprezentacji państwa polskiego".

Poznański „Postęp" zauważa:
Wobec faktu dokonanego złączy 

się cały naród poiski w najbardziej 
stanowczym proteście przeciwko no­
wemu pogwałceniu, dotkliwszemu od 
gwałtu popełnionego na nim przez 
kongres wiedeński.’ Ból szarpiący do 
głębi duszę sprawi, że cały naród sta­
nie w jednej, zwartej, solidarnej falan­
dze, dla której żadne już istnieć nie 
mogą orjentacje prócz jednej —pol­
skiej!

„Dziennik Kujawski" przypomina, 
że kanclerz Hertling, odpowiadając 
na orędzie Wilsona, wyraził się, że 
„należy Niemcom,..Austrji i Polsce po-- 
zostawić^swobodę porozumienia co do 
przyszłego ukształtowania tego kra­
ju”. I dodaje „Dziennik Kujawski”:

Takie słowa płynęły, z ust kanclerza 
w dniu 24 stycznia, by kilkanaście 
dni później, nie dopuszczając do poro­
zumienia z Polską, ponad głowami 
polskiemi obciąć na rzecz przeciwpol- 
skich interesów historyczne ziemio 
dolskie.

Będzie i zadaniem naszego Kol* pa- 
' rlamentarnego w Berlinie, by wypo­

wiedziało ńad Szprewą uczucia pol­
skie, że naród polski nic uzna nigdy 

. układów zawartych w sprawach Pol- 
: ski hes. udziału lub wbrew interesom 
! polskim. .
i Twierdzenie to nie nowe, ale wy- 
: raźnie trzeba podkreślić. Naród pol- 
j ski jest żywym organizmem, którym 
i handlować nia można. Czasy, gdy 
i. dyplomacja Europę krajała według 
i swoich poglądów, względnie intere- 
j sów państwowych minęły, dziś naro­

dy mają do mówienia; a układy zawar­
te na podstawie wyraźnego pokrzyw­
dzenia jednego z narodów, ni« no- 

ś szą w sobie zarodku trwałości, ba nie 
| mają podstawy sprawiedliwsśei.

Obuch, którym' układ pokojowy 
miedzy państwami centralnymi a U- 
krainą, uderzył w społeczeństwo pol­
skie, jest niewątpliwie dotkliwy i bo­
lesny, ale nie jest beznadziejny. Nie 
ostateczne padło przecież już słowo.— 

i Sprawa wschodnia nie uregulowana 
| jeszcze ostatecznie, a naród poiski bez
■ względu na kerdony, bez względu na 
i stronnicze przekonania z jednomyśl- 
i ną Zgodnością wytężać będzie i nadal

wszelkie swe siły, by krwawe żniwo 
wojny przyniosło mu najwyższą i naj­
lepszą sumę swobodnego rozwoju.

Jak akt 5 listopada 1916 był tylko 
etapam początkowym, jak orędzie z 
11 września 1917 dalszym było kro­
kiem, tak umowa pokojowa z Ukrainą 
jest, również epizodem przejściowym. 
Nie załamie ono uczuć, pragnień wy­
tycznych polskich. One pójdą ponad 
dyplomatyczne finezje, aż przyjdzie 
czas, gdy im stanie się sprawiedli­
wość, której zwycięstwo, jest też je­
dnym, ale też i naczelnym celem za- 

i kończenia tej wojny.
j „Gazeta Narodowa" w Poznaniu pi-
■ sze dnia 16 lutego r. b.: „Wiadomości 
! o oderwaniu Chełmszczyzny od Kró­

lestwa Polskiego i przydzielenie jej 
przez mocarstwa centralne socjalisty­
cznej rzeczypospolitej ukraińskiej zmo­
bilizowało społeczeństwo polskie w

i zwarty front przeciwko temu zamia­
rowi.

Omawiając stan, jaki po ostatnim 
! oświadczeniu Trockiego w Brześciu 
i Litewskim nastał między mocąrstwa- 
| mi centralnymi a Rosją, pisze’ „Vos- 

sische Ztg.“:
„Kto przypatrzy się bliżej granicom 

nowego państwa ukraińskiego, ten 
zrozumieć musi, że plan austro pol­
ski upad! Ta Polska, która jeszcze 
pozostała, nie jest ową Polską, o któ­
rej Polacy marzyli. Gdy państwa cen­
tralne uznały walki narodowościowe 
za sprawę wewnętrzną Rosji, mógłby 
w miejsce obecnego pokoju bez poro­
zumienia nastąpić rzeczywisty i trwa­
ły pokój z Rosją".

W tym sensie przemawiały zawsze 
pisma wszechniemieckie, a dziś gło­
szą one, że w sprawie polskiej nastą- 

| pil.u mocarstw centralnych zupełny 
! zwrot.
; Jesteśmy ną wszystko przygotowa- 
I ni i każdy dalszy cios przyjmiemy 

pełni bólu, ale równocześnie prześ­
wiadczeni, że naród polski ma w sobie 
tyle warunków bytu, energji i odpor- 

; ności, i'ż przetrwa zwycięsko najcięż- 
' sze próby i wyjdzie z nich—jak, z do- 
{ tychczasowych prześladowań—jedy- 
j nie ze wzmocnionymi siłami".

---------.----------

PROTEST.
; Ziemia Chełmska niech zadecyduje.
: Traktat brzeski odnośnie do narodu 
; polskiego—

. Od żywego ciała narodu 
/oderwano jedńein pociągnięciem pió-
■ ra prze-
i szło % miliona ludności polskiej. W 
! większości oderwanych powiatów Po-
■ łacy posiadają absolutną, przeszło 75% 
: przewagę, a tylko w trzech żywioł 
; polski przed wojną ustępował nieco 
j ilościowo Ukraińcom, chociaż jako 
i czynnik kulturalny pierwsze zajmo- 
i wał miejsce.
: Z * tym naród nigdy się

nie pogodzi, ani go uzna. Tak jak na 
wieść o traktacie zaprotestowała cała 
Polska, tak protestować będzie dotąd 
dopokąd krzywda nie zostanie wy­
równa. Narodowi ukraińskiemu ży­
czymy wszechstronnego rozwoju i 
jasnej przyszłości, ale przeciw- wycią­
ganiu ręki po naszą własność zastrze- 

' gamy się stanowczo.
I W sprawie tej głos ma cała Polska 

jak długa i szeroka, przedewszystkiem 
r jednak ma głos sama ziemia chełmska 
i i Podlasie. One winne wykazać w 
I zgłaszaniu protestów, że są polskiemi 
! i że przy Polsce stać chcą. Jeśli czyj, 
i to ich głos zaważyć może. Wszak ży- 
i jemy w czasach, gdy nawet państwa 
' centralne uznały zasadę stanowienia 
• narodów o sobie.

Protesty więc zgłaszać winne gmi­
na za gminą, wieś za wsią, niemal dom 
za domem. Niech protestuje kościół, 
dwór, szkoła i wieś. Protesty ogła­
szać należy w pismach. One wykażą 
jeszcze raz dobitnie i wszem wobec, 

i że jak Bug wlewa swe wody do Wis- 
' ły, tak i ludność Nadbuża ciąży i kul­

turalnie i narodowo ku zachodowi, ku 
Polsce. A-więc czekajmy co powiedzą 
Chełmszczyzna i Podlasie, one niech 

i o sprawie decydują!
ks. Stanisław Liszewski.

i Gródek 17/11.

Komunikat urzędowy austrjacki.
19 lutego 1917 r.

WŁOSKA WIDOWNIA WOJNY.
Nad Piavą i Monte Asolone uży wio-

Kijów w rękach bolszewików.
„Vosś. Ztg." donosi na podstawie o- 
trzymanych przez Sztokholm wiado­
mości, że na Ukrainie trwają w dal­
szym ciągu ciężkie walki między boi- 

; szewikami a Ukraińcami. Część Ki- 
j jowa znajduje się w rękach bolszewi­

ków. Z głębi Rosji nadchodzą ciągle 
znaczne posiłki, gdyż bolszewicy pra­
gną dotychczasową nieregularną wal­
kę zamienić na skuteczną ofenzywę.

Położenie w Estonji jest bardzo 
krytyczne. Wedle nadeszłych wia­
domości cała szlachta estońska została 

i aresztowana a także wszyscy obywa­
tele niemieccy zostali przewiezieni do 

i Kronsztadu.
Ślepota Wiednia.

i Prasa wiedeńska w dalszym ciągu 
I pisze o „niezadowoleniu” w szeregach 
i Koła Polskiego. Akcji składania or- 
: derów i odznaczeń nie może już je- 
‘ dnak prasa przemilczeć, i w kwestji 
| tej pisze „Reichpost”, że znany list 
i dr. Głąbińskiego zaostrzył poniekąd 
' sytuację; zresztą pismo to w naiwny, 

właściwy sobie sposób atakuje posła 
; Głąbińskiego. W szeregu głosów dą­

żących do zbagatelizowaniu kraju za­
notować trzeba „8 Uhr Bit.”, który 
stara się obniżyć czyny Legjonów 
Polskich, twierdząc, że nie miały one 
najmniejszego znaczenia, że garstka 
ich tylko pochodziła z Królestwa, że 
byli to głównie austrja,ccy i węgier­
scy (!) ochotnicy, którym zarząd woj­
skowy pozwolił wypełnić obowiązek 
wojskowy w szeregach legjonowych.

Wyniki narad berlińskich.
Z Berlina nadchodzą wiadomości 

dziennikarskie, że ostatnie narady 
w niemieckiej głównej kwaterze do­
prowadziły do stwierdzenia, że jedno- 

: stronne oświadczenie rządu peters- 
- burgskiego co do zakończenia stanu 
; wojennego pozostawia Niemcom zu­

pełną, także wojskową swobodę dzia­
łania. Jak się biuro korespondencyj­
ne z poinformowanej strony dowia­
duje, dotychczas niema jeszcze ofi­
cjalnego potwierdzenia tej wiadomo­
ści. Gdyby się te doniesienia miały 
potwierdzić i gdyby Niemcy miały 
wznowić operacje wojenne, nie wy­
warłoby to wpływu na stanowisko 
Austro-Węgier. Co do tego panuje 
między sprzymierzeńcami zupełne po­
rozumienie.

3

na działalność artylerii. Wojska nale­
żące do armji jen. Linsingena zajęły 
bez walki Łuck.

i Zast. szefa szt. gen. von Hófer, m. p.



ł

I®

Kalendarzyk- Dziś: S. dz, Leona i Eucharj.

o
Jutro: Maksymiana B., Feliksa.

Wschód słońca o godz. 7.11 Zachód 
godz. 5 18 Długość dnia godz. 10 m 07.

Kronika miejska.
Zarząd Koła Lipszczan w Warszawie 

mianował swoim członkiem korespon­
dentem na Ziemię Radomską p. Stefa­
na Bielskiego, ul. Skaryszewska 11, 

• który przyjmuje zgłoszenia na człon­
ków od byłych wychowańców wyż­
szych uczelni w Lipsku, oraz udziela 
wszelkich informacji, tyczących się 
wspomnianego Stowarzyszenia.

Z przemysłu. W tych dniach zosta­
ły uruchomione garbarnie należące do 
spółki „Zgoda", oraz do p. J. O. Pie­
karskiego. Również dowiadujemy się 
że fiija elektrowni w zakładach p. T. 
Karscha, przy ul. Nowy-Świat, zasila 
już prądem dzielnicę około Rynku, 
Staro-Krakowskiej, Nowego-Światu i 
Zamłynia.

Epidemja tyfusu szerzy się masowo 
w domu At 12 i 14, przy ulicy Nowy- 
..wiat. Należałoby, aby władze sani- 
tarno-policyjne wejrzały w stan sani­
tarny tych posesji.

Z Aprowizacji. Wydział Aprowizacji 
m. Radomia zawiadamia, że wobec 
chwilowego braku kaszy będzie wy­
dawać:

1) za m. Styczeń wzamian kaszy po 
1-ym funcie fasoli na każdą kartę 
żywnościową,

2) za m. Luty zamiast kaszy na każ­
dą kartę żywnościową:

po 1 funcie fasoli,
■ po 1/i funta kaszy tatarczanej, 

po Pi funta kaszy jęczmiennej. 
Sprzedaż tych produktów, jak rów­

nież cukru po 1 funcie na drugi ku­
lon Lutowy, rozpocznie się w skle­
pach dzielnicowych od środy dn. 20 
mtego.

W sprawie opału. Wydział Aprowi- 
zacyjny za pomocą ogłoszeń zawia­
damia, że od dłuższego czasu, pomi­
mo starań nie otrzymuje grubszego 
węgla, a jedynie tylko pospółkę, Wo­
bec tego zmuszony jest zapropono­
wać ludności nabywanie pospółki po 
cenie kor. 1.30 za pud w Hermach na 
m. Luty. 2 korce na paszport brązowy 
i 3 korce na paszport szary, lub też 
używanie do opału drzewa,’które na­
bywać można w składach węglowych 
po cenie zniżonej 2 kor. za pud drze­
wa szczapowego i 1.80-za pud kar­
piny.

Prawo nabywania drzewa przysłu­
guje wszystkim posiadaczom paszpor­
tów węglowych bez- względu na ilość 
otrzymanego 'węgla.

Obuwie szpagatowe. Najnowszym 
surogatem butów, jest obuwie szpa­
gatowe, które zaczęto wyrabiać w 
Niemczech. Przyszwy i cholewki -wy­
konane robotą ażurową, przedstawia­
jącą się bardzo efektownie, a pode­
szwy ze ściśle splecionego szpagatu 
są trwałe i lekkie. Prawdopodobnie 
nowy ten „ersatz" znajdzie i u ras za­
stosowanie.

Obrazek z Lubelskiej. Niedziela. 
Dzień słoneczny przy -temperaturze 4 
stopni niżej zera. 9-cioletni Michałek 
bez czapki i bez butów, tylko w bar­
dzo podartym ubranku, zbiera po uli­
cy do blaszanej puszki rozsypywany 
przez przejeżdżające wozy groch. Mi­
chałek nie zbiera grochu dla zabawy, 
lecz z nędzy, wielkiej nędzy, gdyż oj­
ca ma, ciężko chorego w szpitalu, mat­
ka zaś stróżka na Skaryszewskiej ze 
swego zarobku nie może wszystkich 
wyżywić, a Michałek ginie z głodu i 
zimna w oczach tłumu wesołych spa­
cerowiczów.

Kradzież. W szpitalu epidemicznym 
felczerce tegoż nieznani sprawcy skra- 
dli bieliznę.
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ODEZWA
do młodzieży szkolne!, rodziców 

i opiekunów.

Wielkie nieszczęście narodowe na­
kazuje nam wielką powagę. Uros­
nąć musimy wszyscy w naszej godno­
ści i godnie znosić krzywdę. Tę 
wzniosłą godność i wielką powagę ob­
niżałyby poszczególne odruchy i czy­
ny na ślepo podejmowane przez ko­
gokolwiek, a zwłaszcza przez młodzież 
szkolną. Powaga chwili skupia dziś 
wszystkie organizacje społeczne i po­
lityczne: a powstała stąd zorganizo­
wana myśl narodowa, wyda powsze­
chny nakaz czynu dla nas wszystkich. 
Uledz jej karnie będzie obowiązkiem 
starszych i młodzieży. Do tego cza­
su poważnie nośmy nasz ból. i nie roz­
drabniajmy naszych sil na chwilowe 
wybuchy. Takie jest nasze serdecz­
ne wezwanie do naszej drogiej mło­
dzieży; taka prośba do rodziców i o- 
piekuńew, aby swoją powagą poparli 
nasze gorące wezwanie.

Radom 15 lutego 1918 roku.
Józef Dobrzański, Stanisław Egiej- 

man, Marja Gajl, Prosper Jargyński, 
Mayjan Odr zy wolski, Harfa Papiew- 
ska, ks. Józef, Rokoszny, Stanisława 
Wronek a.

■----------- ’-------------------------------

Z Rady Regencyjnej.
„Gazeta Polsk" donosi, że w urzędowym 

„Monitorze" pojawiła się dwunastowierszo 
wa odezwa Rady Regencyjnej do wojska 
polskiego. Odezwa ta nie pojawiła się w 
całości w innyeh dziennikach, lecz uległa 
skreśleniom cenzury. Ponieważ „Monitor" 
nie nadszedł pocztą, (być może, że go wy­
kluczono z przesyłki) dziennik podaje tekst 
odezwy tak jak się ukazała w prasie war­
szawskiej po ocenzurowaniu. Odezwa opie­
wa.

W ciężkiej godzinie, którą nasz naród prze­
żywa, zwracamy się do Was oficerowie i 
żołnierze wojsk polskich, abyśeie (tu brak 2 
—■4 słów)... i w służbie dla ojczyzny (brak 2 
słów)... wytrwali.

Gdziekolwiek jesteście, czy Wy tutaj, w 
sercu Polski, czy na Bukowinie i w Galicji, 
czy wreszcie na dalekich rubieżach Rzeczy­
pospolitej (brak 2—3 słów), bo wszyscy two­
rzycie dla Państwa polskiego kadry przy­
szło) jednolitej, a dzielnej armji polskiej. *

Warszawa, dnia 15 lutego 1918 r.
Rakowski, Ostrowski, Lubomirski, 

Przyjęcie u regenta,
W salonach pałacu hr. Krasińskich w 

partamentach regenta I. Ostrowskiego, od­
było się liczne przyjęcie z udziałem tego sa­
mego towarzystwa co i poprzedniej nie­
dzieli, nadto przybyli regenci ks. arcybis­
kup dr. A. Rakowski i ks. Zdzisław Lubo­
mirski.

Wypadki ostatnich dni, jak również wia­
domości nadeszłe z innych dzielnic kraju, 
były żywo omawiane.

Wieniawski nie kandyduje.
Wiadomość, jakoby obecny wice-niinistor 

skarbu p. Antoni Wieniawski był jednym z 
kandydatów na premjera nie jest ścisła.

Jak nas zapewniają p. wice minister urząd 
swój obeony zatrzyma do chwili wyjaśnie­
nia się sytuacji.

--------------------------

Z KRHJU.

a

Upaństwowienie kopalń w Królestwie.
W Królestwie Polskim coraz silniej 

rozbrzmiewa w kołach przemysłowych 
żądanie upaństwowienia w przyszło­
ści kopalń węgla, Tego rodzaju przed­
sięwzięcie ma zwraca® się przeciw róż­
nym zagranicznym towarzystwom, 
które mając za sobą poparcie rządu 
rosyjskiego eksploatowały dotychczas 
bezkarnie polskie kopalnie. Idzie tu 
przedewszystkim o przedsiębiorstwa 
francuskie, włoskie i belgijskie. Rząd 
rosyjski częściowo sprzedawał, częś­
ciowo wydzierżawiał kopalnie obcym 
przedsiębiorcom. Przeszło 20 kopalń 
należy do poszczególnych właścicieli, 
między innymi, do księcia Donners- 
marck. Około 12 obcych Towarzystw 
było właścicielami kopalń. Powstały 
one mniej więcej przed 59 laty, w 
chwili, gdy rząd rosyjski wziął w rękę 
zarząd kopalni.

i

Obecnie polscy przedsiębiorcy chcą 
partycypować w kopalniach, w ktoV 
rych na razie nie mieli prawie żadne­
go udziału. Zajęcie węgla nastąpiło 
również w jenerał-gubernatorstwie 
warszawskim; -wydobytym zarówno, 
jak sprowadzonym węglem rozporzą­
dza obecnie naczelnik rządowy (Ver- 
waltungschef) przy jen.-gubernator 
.stwie.
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Lwowskie „Diło“ na podstawie 
dzienników kijowskich, otrzymanych 
przez kordon, przynosi wiadomość, że 
do Kijowa przybył poseł angielski p. 
John Bagge, jako przedstawiciel An- 
gM' przy nowopowstałej republice u- 
kraińskiej. Poseł Bagge stawił się u 
przewodniczącego Jeneralnogo So- 
kretarjatu Ukrainy Winniczenki, któ­
remu wręczył swoje papiery s nastę­
pującą notą:

„Przedstawiciel Wielkiej Brytanji 
do Jego Ekscelencji, przewodniczące 
go rady ministrów Ukraińskiej Ludo­
wej Republiki.

Wasza Ekscelencjo! Mam honor za­
wiadomić Pana, że rząd Jego wielko- 
brytańskiej Mości zamianował mnie 
telegraficznie przedstawicielom Wiel­
kiej Brytanji na Ukrainie. Rząd mój. 
polecił mi, abym zapewnił Waszą Ek­
scelencję o jego życzliwości. Rząd 
mój wszelkimi siłami popierać będzie 
rząd ukraiński w jego zadaniu zapro­
wadzenia uczciwej administracji, u- 
trzymania ładu i walce z mocarstwa­
mi centralnymi, wrogami demokracji 
i ludzkości0.

Go do mnie, panie przewodniczący, 
mam honor zapewnić pana o moich 
szczerych intencjach współdziałania 
w osiągnięciu naszych wspólnych ce­
lów.

Przedstawiciel Wielkiej Brytanji 
na LTkrainie^.

Po odczytaniu tej noty jeneralny 
sekretarz Winniczenko powitał p. 
Bagge imieniem własnym i kolegów i 
wyraził swoje zadowolenie,z powodu 
zamianowania posłem angielskim dy­
plomaty, który długo przebywał na 
Ukrainie.

Dyplomatyczna ta ceremonja roze­
grała się w Kijowie dnia 8 stycznia.

Wojska polskie w Rosji.
Od osoby, która przed 10 dniami 

opuściła Kijów, otrzymuje „Czas" na­
stępujące informacje o w&jskach pol­
skich w Rosji:

Główny wojskowy komitet polski 
ma siedzibę w Kijowie i stąd kieruje 
akcją wojsk polskich, zorganizowa­
nych w trzech grupach: białoruskiej, 
ukraińskiej i rumuńskiej. . Na Ukra­
inie mniej więcej na linji Żrńerynka- 
Łuck stoi grupa gen. Michelisa—któ­
ra w ostatnich dniach otrzymała nie­
spodziewanie znaczny sukurs. Na 
froncie rumuńskim wydzielił sic kor­
pus polski z wojsk rosyjskich, pozo­
stających pod komendą Szczerba- 
czewa.
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Wokoło wojny.
Posłuchanie hr. Tarnowskiego.

Cesarz przyjął na audencji ambasa­
dora hr. Adama Tarnowskiego.

Jak Trocki zwodzi Niemców,
Działalność wysłanej do Petersbur­

ga niemieckiej komisji natrafia w os­
tatnich czasach na coraz większe trud­
ności. Obrady z miarodajnymi osobi­
stościami uniemożliwione są przez to, 
że Rosjanie, szczególnie Lenin i Tro­
cki zasłaniają się innymi naglącymi

i 
f

M 28.

sprawami. Raz ukazują się te, to zno- 
‘ i ro­

dniach w
wU.inne powody do przedłużania 
kowań. Gdy w ostatnich dniach 
sprawie niemieckich jeńców wojen­
nych i cywilnych cofnięto przyrzecze­
nie dane dnia poprzedniego, narzuca 
się poważne pytanie, czy dalsza obec­
ność niemieckiej komisji w 'Peters­
burgu w danych okolicznościach ma 
jeszcze jaki cel.

Wojna niemiecko rosyjska odiyła.
Wedle informacji z Berlina, nie u- 

lega żadnej kwestji, że w najbliższych 
dniach podjęte będą przez Niemcy 
kroki wojenne przeciw Rosji. ' '

„Neuoste Nachrichten11' donoszą: 
postanowienie w sprawie najbliższych 
kroków zapadło już, jak słychać, w 
głównej kwaterze, Oby niebezpie­
czeństwo grożące życiu Niemców po 
drugiej stronie naszego dotychczaso­
wego frontu wschodu. i podstępność 
Rosjan zostały uwzględnione. Nie ma 
nic lepszego, nad natyehmiastowe 
działanie.

ł OSUM Miłll
(otrzymanej wczoraj wieczorem).

HonM na Warszawę.
„Na m. Warszawę nałożono 250,000 

marek (dwisścio p ęćdziesiąt tysięcy) 
grzywny, jako karę ze wypadki w dniu 
14 II1918 r., które zaszły z winy miesz­
kańców, eraz za udowodnioną krnąbr- 
ność“.

Osaczenie wojsk bolszewickich.
Akcja jenerała Alekaiejewa w ob­

szarze Taganrogu rozwija się. W . 
trzech punktach przyszło do operacji 
wojskowych. Wśród zaciętych walk 

■koło Woroneża wojska Sowietu zosta­
ły ze wszystkich stron otoczone. Ale- 
ksiejew wypracował plan strategiczny 
auy wojska rewolucyjne zamknąć. 
W razie udania się planu zamierza 
Aloksiejew ruszyć przez Woroneż i 
Charków na Moskwę i Petersburg.

--------- :--------$-------------- - .

OFIARY
złożone w Adminietr. .Głosu Radomskiego*.

Na głodne dzieci:
Zamiast wieńca na trumnę ś. n. Mar- 

jana Gabryela Widlińskiego, firma J, 
Grodzicki i S-ka, wraz z pracownika­
mi i pracownicami składa SO kor.

Na biednego Michałka:
X. X. 20 kor. "
Na Koło Pelskiej Macierzy Szkolnej

w Starachowicach:
Zamiast więńca na trumnę kolegi i. 

p. Napoleona Kierbedzia, złożyli n- 
rzędnicy Zakładów Górniczych Stara­
chowickich 174 kor.

Pinia sama
Warszawska 14 w oficynie, przyj­
muje robotę sukien, przeróbki, szy­
cie bielizny i haft za bardzo przy- 

stępne ceny.

OGŁOSZENIA DROBNE.
r ią fortepian niedrogo w dobrym stanie.

Zgłoszenia listowne wraz z podaniem 
adresu, do W-go Księdza Boduszka, probó- . 
szcza w Przytyku.

Zgubiono legitymację wydaną przez Magi­
strat Radomski d. 31.-W-17 r. za M 5151, 

na nazwisko Cent Zefji Pauliny.

Zgubiono legitymację wydaną przez Magi­
strat Radomski, na nazwisko Birenbauma 

Moszka.

Zgubiona legitymację wydaną przes Magi­
strat Radomski d. 17/VII-16 r. za 5242, 

na nazwisko Ruby Juljanny.

Zgubiono legitymację wydaną przez Magi- 
strat Radomski d. 22/YIII 17 r. za M 9147 

na nazwisko Poneik Chaji Frajndli.
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